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Przed świętem Odrodzenia

Dziś wyrusza 
sztafeta zlotowa młodych 

Zbliżające się Święto Odro­
dzenia i Zlot Młodzieży Pol­
skiej witają młodzi robotni­
cy, chłopi, uczniowie i stu­
denci czynem produkcyjnym 
i społecznym. Według niepeł­
nych danych, obejmuje on 
tylko na terenie miast milion 
młodzieży, w tym 650 tysięcy 
członków ZMS. Rozwija się 
współzawodnictwo o tytuł 
Brygady Pracy Socjalistycz­
nej i Brygady im. XX-lecia. 
Zrodziły się też ciekawe ini­
cjatywy: w Krakowie — współ 
zawodnictwo o tytuł najlep­
szego zakładu w XX-leciu, w 
woj. warszawskim — akcja 
„Sygnał”, polegająca na wy­
krywaniu rezerw produkcyj­
nych.

Rezultaty czynu młodzieży 
ujęte zostaną w meldunku — 
iyki złoży 22 lipca w Warsza­
wie specjalna sztafeta zloto­
wa. Już w środę, 1 lipca wy- 
ruszy ona do miast powiato­
wych. W dniach od 12 do 19 
bm., w czasie masowych fe­
stynów i zlotów w miastach 
wojewódzkich, złożone zosta­
ną meldunki ze wszystkich 
powiatów. 21 lipca motorowe 
sztafety wyruszą do stolicy 

PAP

U/ 20 rocznicą wielkiej bitwy

i

Depesze z Polski

Święta narodowe
Kanady i Ghany

Z okazji święta narodowego Ka­
nady, przypadającego w dniu 1 
lipca, przewodniczący Rady Pań­
stwa Aleksander Zawadzki wy­
stosował depeszę gratulacyjną do 
gubernatora generalnego Kanady 
Georges P. Vaniera.

Minister spraw zagranicznych 
Adam- Rapacki przesłał z tej sa­
mej okazji depeszę gratulacyjną 
do sekretarza stanu dla spraw 
zagranicznych Kanady Paula Mar­
tina.

*

Z okazji czwartej rocznicy pro­
klamowania Republiki Ghany, 
przypadającej w dniu 1 lipca, 
Aleksander Zawadzki wystosował 
depeszę gratulacyjną do prezy­
denta Republiki Ghany dr Kwa- 
me Nkrumaha. (PAP)

Studenci medycyny 
ruszają na wieś

Tradycyjnym już zwycza­
jem tego roku również wyru­
szą studenci medycyny na 
społeczne obozy wakacyjne na 
wieś. Organizują je wszystkie 
akademie medyczne.

Studenci starszych lat pod 
kierunkiem i nadzorem asy­
stentów udzielają porad lekar­
skich, prowadzą akcję oświa- 
towo-sanitarną wśród lud­
ności, zbierają w terenie ma­
teriały do badań naukowych.

Wyjazdy tego rodzaju — 
obok konkretnych korzyści dla 
ludności wiejskiej — pozwa­
lają młodzieży studenckiej na 
lepsze zapoznanie się z pro­
blematyką zdrowotną na wsi 
i wyrabiają społeczną posta­
wę u przyszłych lekarzy.
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Wyjazdowe posiedzenie

Egzekutywy KW PZPR w Adamowie

Sekretarz KG PZPR - B. Jaszczuk
w Zagłębiu Konińskim

e wtorek do konińsko-turkowskiego zagłębia węglowo- 
energetycznego przybył sekretarz KC PZPR — Bolesław 
Jaszczuk, ktąry w towarzystwie przedstawicieli wojewódz­
kich władz partyjnych i państwowych z członkiem KC i 
I sekretarzem KW PZPR Janem Szydlakiem — udał się 
na zwiędzenie wznoszonych w tym rejonie trzech wielkich 
obiektów energetycznych: elektrowni „Konin”, „Pątnów” 
i „Adamów”.

W 20 rocznicę wielkiej bitwy par 
tyzanckiej (28. VI.), stoczonej w 
Lasach Janowskich (woj. lubel­
skie) odbył słe na Wzgórzu Po- 
ryfowym wiec, w którym wzięli 
udział: marszałek Marian Spy­
chalski, I sekretarz KW PŻPR w 
Lublinie Władysław Kozdra, prze­
wodniczący WRN Paweł Dąbek 
oraz dowódca WOW, qen. dywi­
zji Czesław Waryszak. Po wiecu 
na polanie leśnej — miejscu 
dawnych walk partyzanckich — 
marszałek Marian Spychalski 
spotkał sie z harcerzami janow­
skiego hufca. W spotkaniu wzięli 
również udział przedstawiciele 
władz terenowych oraz naczelnik 

ZHP —- Wiktor KineckL
CAF — fot. Grzęda

W Laosie

Dojdzie do spotkania 
przywódców 3 ugrupowań?

Przedstawiciel PRL w Mię­
dzynarodowej Komisji Nad­
zoru i Kontroli w Laosie. J. 
Dudziński, odleciał we wtorek 
z Vientiane do Khang Khay 
wraz z przedstawicielami In­
dii, Kanady oraz ZSRR, aby 
spotkać się z księciem Soup- 
hanouvongiem, przywódcą le­
wicowego ugrupowania Patet 
Lao.

Przedstawiciele 4 państw 
zamierzają omówić z księ­
ciem sprawę ewentualnego 
spotkania przywódców trzech 
ugrupowań laotańskich. (PAP)

Podróż U Thanta
Sekretarz Generalny ONZ uda- 

je się w lipcu w 17-dniową po­
dróż, podczas której weźmie on 
udział w sesji UNESCO w Gene­
wie, w konferencji szefów państw 
i rządów afrykańskich w Kairze, 
po czym odwiedzi: Paryż, Lon­
dyn, Birmę i Związek Radziec­
ki. (PAP)

Następnie B. Jaszczuk wziął 
udział w wyjazdowym po­
siedzeniu Egzekutywy KW 
PZPR> poświęconym omówie­
niu zagadnień inwestycyjnych 
okręgu, które odbyło się na 
terenie budowy elektrowni w 
Adamowie. Egzekutywa pod­
dała analizie postęp robót na 
wszystkich trzech placach bu­
dowy.

Zabierając głos w dyskusji 
sekretarz KC Jaszczuk z u- 
znaniem ocenił dotychczaso­
we wysiłki budowniczych o- 
biektów energetycznych, wska 
zując równocześnie na wy 
stępujące jeszcze braki i nie­
dociągnięcia w organizacji 
robót budowlano - montażo­
wych. Konieczne staje się — 
wskazał B. Jaszczuk — powo­
łanie instytucji koordynującej 
i sprężyście kierującej całoś­
cią skomplikowanych poczy­
nań inwestycyjnych, które po 
chłoną w bieżącej 5-łatce w 
zagłębiu konińsko-turkows- 
kim blisko 15 miliardów zł.

Egzekutywa KW PZPR po­
wołała komisję dla opracowa­
nia wniosków zmierzających 
m. in. do poprawy organizacji 
pracy przedsiębiorstw wyko­
nawczych, zabezpieczenia ma­
teriałów ze szczególnym u- 
względnieniem dostaw odpo­
wiedniej ilości gazów techni­
cznych oraz dodatkowych ro­
bót w adamowskiej siłowni, w 
której winny ruszyć do koń­
ca br. 2 turbozespoły po 120

Tematem-realizacja uchwał IV Zjazdu

Posiedzenie Prezydium PAH 
Plenum Zarządu Głównego ZNP

We wtorek odbyło się W Warszawie posiedzenie Prezydium 
Polskiej Akademii Nauk. Na posiedzeniu podjęto uchwałę
realizacji uchwał IV Zjazdu Partii 
najważniejsze zagadnienia rozwoju 
Nauk Społecznych.
Podjęta przez Prezydium u- 

chwała stwierdza m. in., że 
Prezydium PAN deklaruje 
pełne współdziałanie w reali­
zacji zadań, jakie stawiają 
uchwały IV Zjazdu PZPR.

Prezydium akademii zaleca 
wszystkim jednostkom organiza­
cyjnym i pracownikom akademii 
szczegółowe przestudiowanie u- 
chwały IV Zjazdu w celu wyciąg­
nięcia bezpośrednich . konkret­
nych wniosków w stosunku do 
organizowania i prowadzenia ba­
dań oraz w codziennej działalno­
ści każdego pracownika akademii.

Zadania ideowo-pedagogicz­
ne ZNP w świetle uchwał IV 
Zjazdu Partii były tematem 
plenarnych obrad Zarządu 
Głównego ZNP.

Jednym z istotnych zadań 
jest doskonalenie pracy dy- 

wychowawczejdaktyczno
szkół. W zakresie tzw. spraw­
ności nauczania istnieją duże 
dysproporcje między woje­
wództwami, powiatami, a na­
wet między poszczególnymi 
szkołami. Droga do dalszej po­
prawy sytuacji w tym zakresie 
wiedzie poprzez ulepszenie

Rozmowy R. Chruszczom 
* z premierem Norwegii

Przewodniczący rady mini­
strów ZSRR N. S. Chruszczów 
i premier Norwegii E. Ger- 
hardsen kontynuowali 30 
czerwca rozmowy w siedzibie 
rządu norweskiego.

Chruszczów i Gerhardsen 
wyrazili zadowolenie, że mię­
dzy obu krajami ustaliły się 
dobre stosunki sąsiedzkie. 
Owocnie realizowana jest za­
sada pokojowego współistnie­
nia państw o różnych syste­
mach społecznych. Wyrazili 
oni gotowość umacniania na­
dal wszechstronnie tych sto­
sunków, rozwijania kontak­
tów gospodarczych, handlo­
wych i kulturalnych w inte­
resach narodów ZSRR i Nor­
wegii i w interesie pokoju.

M. Spychalski 
na promocji w WAP

30 czerwca odbyła się w V7oj 
skowej Akademii Politycznej 
im. Feliksa Dzierżyńskiego w 
Warszawie uroczysta prorpocja 
absolwentów. W uroczystości 
wzięli udział: członek Biura 
Politycznego KC PZPR mini­
ster obrony narodowej, mar­
szałek Marian Spychalski, za­
stępca członka Biura Politycz­
nego KC sekretarz KC PZPR 
Ryszard Strzelecki, wicemini­
strowie obrony narodowej, 
generalicja WP, rodziny ab­
solwentów.

Dyplomy ukończenia uczelni 
wręczył oficerom marszałek 
Spychalski, który w swym 
przemówieniu podkreślił bo­
gaty dorobek WAP oraz omó­
wił zadania pracy w wojsku 
jej absolwentów. (PAP)

Meldunki z fabryk

Pomyślna realizacja 
planów pierwszego półrocza
W zakładach pracy Wielkopolski podsumowywane są wy­

niki, osiągnięte w realizacji zadań wyznaczonych na I pół­
rocze br. Większość załóg zrealizowała plany pomyślnie, 
między innymi dzięki zobowiązaniom podjętym dla uczcze­
nia IV Zjazdu partii i XX-Iećia PRL.

Do

Prowokacyjna 
wizyta

» Berlina zachodniego
przybyli amerykańskimi samo­
lotami wojskowymi prezydent 
NRF, Luebke i kanclerz Er­
hard. Przybył również były 
kanclerz NRF, Adenauer. Po­
litycy bońscy wezmą udział 
w prowokacyjnych wyborach 
prezydenta NRF, które rozpo­
czynają się w Berlinie za­
chodnim w dniu dzisiejszym.

oraz przedyskutowano 
placówek Wydziału I

metod nauczania i wychowa-
nia, rozwijanie wśród nauczy­
cieli ruchu nowatorstwa peda­
gogicznego.

Wysunięto w związku z tym po­
stulat o utworzenie funduszu po­
stępu pedagogicznego, którego ce­
lem byłoby popieranie badań i 
eksperymentów pedagogicznych.

Japonia sprzeciwia się 
ingerencji USA

„Ameryka nie ma prawa in­
gerowania w sprawy handlu 
japońsko-kubańskiego o-
świadczył rzecznik japońskie­
go ministerstwa handlu za­
granicznego i przemysłu w 
wywiadzie, udzielonym ko­
respondentowi pisma „Ship- 
ping and Trade News”. Wy­
wiad został udzielony w 
związku z niedawnym, oświad­
czeniem ambasady USA w Ja­
ponii złożonym rządowi ja­
pońskiemu, że USA nie są za­
dowolone z poważnego zwięk­
szenia handlu japońsko-ku­
bańskiego. (PAP)

Dzień 29 czerwca prezydenł J. 
Broz-Tiio wraz z małżonką i to- 
warzyszacymi mu w podróży po 
Polsce osobistościami spędził na 
Wybrzeżu. Wraz z gośćmi na 
Wybrzeże przybyli Zenon Kiisz- 
ko, Piotr Jaroszewicz i Julian Ho- 
rodecki. Na Dworcu Głównym w 
Gdańsku prezydenta Jugosławii 
powitał premier Józef Cyrankie­
wicz oraz gospodarze wojewódz­
twa. W dniu wczorajszym prezy­
dent lito przebywał na Mazurach 
na wypoczynku. Na zdjęciu: J. 
Broz-Tito w towarzystwie J. Cy­
rankiewicza, Z. Kliszki i wicead­
mirała Studzińskiego zwiedzają 

port.'
CAF — fot. Uklejewski

Pracownicy Zakładów Meta­
lurgicznych POMET wypro­
dukowali do końca czerwca br. 
dodatkowe wyroby o wartości 
9,3 min. zł i — co jest ważne 
— wzbogacili profil o ciężkie 
odlewy do silników okręto­
wych.

Z około 4,5-procentową nad­
wyżką wywiązali się z półrocz 
nych, bardzo napiętych zadań, 
pracownicy Huty Szkła w An- 
toninku. Wykonali oni rów­
nież w ponad 131 proc, usta­
lony na ten okres plan ekspor­
tu, w którym coraz większą 
pozycję zajmują butelki z 
trwałymi, emaliowanymi na­
drukami. Wyniki te zawdzię­
cza huta w dużej mierze zobo­
wiązaniom produkcyjnym, o- 
piewającym na blisko 1300 tys. 
złotych.

Podobnie jak w innych o- 
kresach nie zawiedli również 
pracownicy Wielkopolskich 
Zakładów Naprawy Samocho­
dów: wyremontowali bowiem 
przewidziane pojazdy mecha­
niczne, a niezależnie od tego 
wyeksportowali dodatkowo sa­
mochodowe myjnie do Indo­
nezji, Jugosławii i na Kubę. 
Zobowiązania wpłynęły tu ko­
rzystnie na poprawę warun­
ków pracy w zakładzie. Są bo­
wiem zieleńce, kwiaty, lepsze 
drogi, estetycznie urządzony 
ogródek rekreacyjny itp.

Już 23 bm. zrealizowali pół­
roczny plan pracownicy Po­
znańskich Zakładów Produk­
cji Betonów „Pozbet” i tym 
samym dostarczyli dodatkowe 
ilości tak potrzebnych budow­
nictwu elementów prefabry­
kowanych.

Półroczny plan wykonali 
także pracownicy Poznańskich 
Zakładów Koncentratów Spo­
żywczych. Podobnych meldun­
ków, świadczących o pomyśl­
nym wykonaniu zadań pół­
rocznych jest znacznie więcej.

(D

POGODA
Od północnego zachodu wzrost 

zachmurzenia z przejściowymi o- 
padami. Temperatura maksymalna 
od 16 st nad morzem do ok. 20 
st. na południowym wschodzie. 
Wiatry umiarkowany. (PA?^

Transmisja w radio i TV

Dziś spotkanie
prezydenta Tito 

z ludnością stolicy
Wtorek 30 bm. prezydent 

wraz z małżonką i współpra­
cownikami spędził na odpo­
czynku w woj. olsztyńskim, 
dokąd przybyli również człon­
kowie kierownictwa partii i 
rządu: Władysław Gomułka, 
Józef Cyrankiewicz, Stefan 
Jędrychowski, Zenon Kliszko, 
Edward Ochab, Adam Rapac­
ki i Piotr Jaroszewicz.

Przybywającego do woje­
wództwa olsztyńskiego prezy­
denta Jugosławii zebrani na 
peronach dworca w Olsztynie 
mieszkańcy miasta przyjęli 
serdeczną owacją.

W środę 1 lipca prezydent 
Jugosławii Broz Tito wraz z 
małżonką i współpracownika­
mi powróci w godzinach ran­
nych do Warszawy. W tym 
dniu o godz. 17.00 w Sali 
Kongresowej Pałacu Kultury 
i Nauki odbędzie się spotkanie 
prezydenta z ludnością stoli­
cy. Przebieg spotkania trans­
mitowany będzie bezpośrednio 
przez radio (w programie II) 
i telewizję polską, a także 
przez telewizję jugosłowiań­
ską. (PAP)

Omowy o współpracy 
Polska - Jugosławia
We wtorek podpisano w 

Warszawie między rządami 
Polski i Jugosławii umowę o 
współpracy przemysłowej.

Rozmowy w sprawie opraco­
wania umowy, zainicjowane 
przez stały polsko-jugosłowiań 
ski Komitet Współpracy Go­
spodarczej, prowadzone były 
następnie przez mieszaną ko­
misję obu krajów, zajmującą 
się współdziałaniem w zakre­
sie produkcji przemysłowej. 
Rozmowy ostatecznie zostały 
zakończone podczas trwającej 
obecnie wizyty w Polsce pre­
zydenta Jugosławii.

50 czerwca podpisano w Belgra­
dzie nową umowę o współpracy 
w dziedzinie lotnictwa cywilnego. 
Na jej r odstawie LOT uzyskał u- 
prawnienia wprowadzania w mia­
rę potrzeby dowolnej ilości linii 
lotniczych z Jugosławią oraz linii 
tranzytowych prowadzących przez 
ten kraj w kierunku Bliskiego 
Wschodu i Afryki, zaś YAT uzy­
skał podobne uprawnienia na lo­
ty do Warszawy i przez Polskę w 
kierunku ZSRR i krajów skandy­
nawskich. (PAP)

ZWYCIĘŻYŁY KATOWICE
W Katowicach zakończyła się 

spartakiada w zapasach w stylu 
klasycznym, W ogólnej punktacji 
pierwsze miejsce zdobyły Kato­
wice przed Poznaniem, Gdań­
skiem, Warszawą-miastem, Wroc­
ławiem i Opolem. Z poznaniaków 
Miecznik (w. musza) zajął 2 miej­
sce za Hajdukiem, Pluta (w. cięż­
ka) również 2 za Sosnowskim. Je­
dynie Włodarczyk (w. półciężka) 
zajął pierwsze miejsce.

NADAL BEZ SUKCESÓW
W Budapszcie polskie zespoły 

biorące udział w turnieju siatków 
ki nadal nie odnoszą sukcesów. 
Gwardzistki przegrały z węgier­
ską Dozsą l:j, a mężczyźni ulegli 
Rudej Hvezdi.e (CSRS) również 
1:3.W ogólnej punktacji gwardzi­
ści zajmują ostatnie miejsce, (zaj



Zajmujemy 13 miejsce w świecie 
w produkcji energii elektrycznej

W miejscowościach wypoczynkowych
rozpoczął się urlopowy „szczyt"

Z obrad Stowarzyszenia Elektryków 
Polskich w Poznaniu

Sezon urlopowy rozpoczął się na dobre. Tysiące ludzi udaje 
się na północ — na Wybrzeże czy jeziora, lub na południe 
— w góry. Oto co piszą o niektórych miejscowościach wypo-

Wczoraj zakończył się w Poznaniu ogólnopolski — XVI 
Zjazd Delegatów Stowarzyszenia Elektryków Polskich, w 
którym — jak już podawaliśmy — uczestniczyli m. in.: se­
kretarz KC PZPR — Bolesław Jaszczuk, minister łączno­
ści — Zygmunt Moskwa i I sekretarz KW PZPR — Jan

czynkowych korespondenci
W CIECHOCINKU 
I INOWROCŁAWIU

PAP.

Szydlak.
Jak wynikało z dyskusji,- 

Polska zajmuje obecnie 13 
miejsce w świecie w produkcji 
energii elektrycznej i zwięk­
szyła po II wojnie światowej, 
30-krotnie produkcję przemy­
słu elektrotechnicznego, uru­
chamiając od podstaw prze­
mysł elektrotechniczny i tele­
komunikacyjny, rozwijając 
łączność i trakcję elektryczną.

W dorobku tym ma znaczny 
udział 16-tysięczna rzesza in­
żynierów i techników, zrze­
szonych w SEP, którzy na 
swoim odcinku pracy wezmą 
czynny udział w realizacji 
dalszego programu rozwoju 
gospodarki, nakreślonego na 
IV Zjeździe PZPR. Przewidu­
je się w nim m. in.: zwiększe­
nie produkcji przemysłu e- 
lektrotechnicznego i elektro­
nicznego o 86 proc., a w pew­
nych gałęziach, jak np. w pro­
dukcji półprzewodników i źró­
deł światła — o 110—140 proc. 
Zrealizowanie tak ambitnego 
programu, wymagać będzie 
od przemysłu opracowania i 
szybszego uruchomienia pro­
dukcji nowego rodzaju asor­
tymentów, a równocześnie 
zmodernizowania konstrukcji 
wyrobów, by odpowiadały po­
ziomowi obecnej techniki 
światowej.

Toteż Zarząd Główny SEP i pod­
ległe i.iu sekcje, komitety i od­
działy — skoncentrują uwagę in­
żynierów i techników na szersze 
wprowadzanie postępu technicz­
nego, zmniejszenie kosztów in­
westycji, lepsze eksploatowanie 
oraz modernizowanie maszyn i 
urządzeń energetycznych, oszczęd 
ność paliw i energii.

W podjętej uchwale omówiono

również zadania kół zakłado­
wych SEP, w doskonaleniu kadr 
i w usprawnianiu produkcji w po­
szczególnych przedsiębiorstwach.

Zebrani zobowiązali również Za­
rząd Główny do opracowania, w 
oparciu o wytyczne ze Zjazdu, 
szczegółowego planu pracy sto­
warzyszenia w latach 1905/66, w 
którym hy uwzględniano aktual­
ne potrzeby poszczególnych dzia­
łów gospodarki narodowej. Pod-
czas obrad wybrano 
wy Zarząd Główny, 
sem został ponownie 
Tadeusz Dryzek. (1)

również na- 
Jego preze­

nt gr inż.

Liczni wczasowicze i kura­
cjusze w Ciechocinku i Ino­
wrocławiu nie mogą narzekać 
na brak atrakcyjnych imprez 
artystycznych i rozrywkowych. 
Obie miejscowości odwiedzają 
często zespoły estradowe i ka­
barety artystyczne, jak na 
przykład „Wagabuncta”, akto­
rzy warszawskiego „Programu 
z dywanikiem”, zespoły te­
atrów z Bydgoszczy, Torunia, 
Grudziądza.

W Ciechocinku odbył się o- 
statnio 2-tygodniowy festiwal 
orkiestr symfonicznych z róż­
nych stron Polski, w którym 
wzięli również udział wybitni

soliści. Festiwalowych koncer­
tów wysłuchało ponad 40 ty­
sięcy osób.

60 TYSIĘCY PLAŻOWICZÓW
W MIĘDZYZDROJACH

Z plaży w Międzyzdrojach 
— jak wynika ze sprzedanych 
biletów — skorzystało w br. 
już 60 tys. osób. W tym roku 
zainstalowano tu krany z wo­
dą wodociągową, którą można 
się ochłodzić lub umyć. Nie 
brak również napojów. Owo­
cowe koktaile, mleko, kefir

Są jeszcze możliwości uloko­
wania się w niektórych ośrod­
kach campingowych lub pod 
namiotem. Łatwiej znaleźć 
miejsce na biwak na północ 
od Augustowa w powiecie Sej­
ny, gdzie natłok turystów jest 
mniejszy.

POCZTA NA PLAŻY
W miejscowościach wczaso- 

wo-uzdrowiskowych nad mo­
rzem, w górach, nad Jeziorami 
Mazurskimi i przy szlakach tu 
rystycznych — wzmacnia się 
obsadę personalną placówek 
pocztowo - telekomunikacyj­
nych. Podejmą pracę, podob­
nie jak w latach ubiegłych,

Studium dla Pracujących 
żegna absolwentów

Wczoraj odbyła się uroczy­
stość wręczenia dyplomów 
magisterskich 136 nowym ab­
solwentom Studium dla Pra­
cujących na Wydziale Prawa 
UAM.

Absolwentów w serdecznych 
słowach pożegnał prorektor 
uniwersytetu — prof. dr Jan 
Wąsicki, dziękując im za rze­
telną pracę. Z kolei głos za­
brał kierownik Studium dla
Pracujących prodziekan

Z konferencji w KW MO

W ciągu 2 miesięcy zatrzymano 
aż 1400 nietrzeźwych kierowców
Podczas wczorajszej konferencji prasowej kierownik Wo­

jewódzkiego Inspektoratu Rucha Drogowego w Poznaniu —
mjr Zbigniew Lisiak poinformował dziennikarzy o aktual­
nym stanie bezpieczeństwa 
wództwie.

na szosach w naszym woje-

, , sezonowe kioski poczty. Na
przynoszą sprzedawcy opala- Wybrzeżu czynne będą punk- 
jącym się na plaży. W tym ty pocztdwe na plażach.jącym się na plaży.
roku ustawiono ponad 700 ko­
szy. W dni chłodniejsze wcza- j 
sowicze Międzyzdrojów slu-
cha ją koncertów Szczecińskiej 
Filharmonii.

NAD JEZIORAMI 
AUGUSTOWSKIMI

W tym roku wyjątkowo du­
ży ruch notuje się w Augusto­
wie. Ciągną tu rzesze sprag­
nionych wypoczynku miesz­
kańców Warszawy, Śląska i 
innych regionów kraju oraz

Według orientacyjnych da­
nych od 1 stycznia 1964 roku 
do 29 czerwca br. zanotowano 
w Wielkopolsce (łącznie z Po­
znaniem) 700 wypadków dro­
gowych, w ‘ których poniosło

doc. dr Adam Łopatka, przed­
stawiając w skrócie dorobek 
studium. Obejmuje ono już 
swym zasięgiem słuchaczy z 
aż 6 województw: poznańskie­
go, zielonogórskiego, szcze­
cińskiego. koszalińskiego, gdań 
skiego i bydgoskiego. Jego ab­
solwenci rekrutują się głów­
nie spośród pracowników ad­
ministracji państwowej, mili­
cji i wojska. Studia te cechuje 
wciąż rosnąca sprawność nau-

I czania. (ob)

Zamiast zająć w pracowniach

Leinie piany Pałacu Kuliury

Zmiany w organizacji 
służby melioracyjnej

Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów podjął ostatnio 
uchwałę w sprawie organiza­
cji służby inwestycyjnej i wy­
konawczej robót wodno-me­
lioracyjnych.

W myśl uchwały, prezydia 
WRN utworzą od 1 lipca br. 
Wojewódzkie Zarządy Wod­
nych Melioracji. Prezydia po­
wiatowych rad narodowych 
natomiast utworzą Powiatowe 
Inspektoraty Wodnych Melio­
racji. Zarządy i inspektoraty 
będą samodzielnymi jednost­
kami budżetowymi. Zmiany te 
powinny stworzyć dogodniej­
sze warunki programowania 
inwestycji melioracyjnych, 
przygotowania dokumentacji 
technicznej dla projektowa­
nych robót i odbioru wyko­
nanych już urządzeń.

Równocześnie, w celu zabez­
pieczenia realizacji inwesty­
cji melioracyjnych, prezydia 
WRN utworzą 1 lipca Woje­
wódzkie Zjednoczenia Przed­
siębiorstw Melioracyjnych. W 
skład zjednoczeń wchodzą re-

Wyrok w procesie 
o zabójstwo 

sierżanta J. Pietrzaka
We wtorek Sąd Wojewódz­

ki dla m. st. Warszawy wydał 
wyrok w procesie o zabój­
stwo sierżanta MO J. Pietrza­
ka.

Sprawca tego zabójstwa Ry­
szard Głębicki, jako nieletni 
został skazany na umieszcze­
nie do osiągnięcia pełnoletno- 
ści w domu poprawczym o 
specjalnie zaostrzonym regu­
laminie.

18-letni Andrzej Kossaków 
ski, za dokonanie wraz z Głę- 
bickim szeregu napadów, wła 
mań i kradzieży oraz nielegal 
ne przechowywanie broni, zo­
stał skazany na karę 12 lat 
więzienia. Pozostałych oskar­
żonych sąd skazał na nastę­
pujące kary: Andrzeja Pallata 
na 4 lata więzienia, Tadeusza 
Bochenka na 2 lata więzienia. 
Dorocie Lipskiej sąd wymie­
rzył karę półtora roku wię­
zienia, zawieszając wykona­
nie kary na okres lat czte­
rech. (PAP)

śmierć 77 osób, a 605 zostało 
rannych. Sytuacja kształtuje 
się więc nieco gorzej niż w a- 
nalogicznym okresie ub. roku 
(74 zabitych).

W walce z drogową anarchią 
najważniejsze są obecnie dwa 
problemy. Pierwszy — to brak 
opieki nad dziećmi, drugi — 
nietrzeźwość prowadzących po 
jazdy. To ostatnie zjawisko 
przybiera coraz bardziej za­
straszające rozmiary. W maju 
bież, roku ujawniono blisko 
800 przypadków prowadzenia 
pojazdów w stanie nietrzeź­
wym lub wskazującym na u- 
źycie alkoholu. W czerwcu 
funkcjonariusze MO wykryli 
około 600 tęgo rodzaju przy­
padków, kolidujących z pra­
wem. Niemal w każdą sobotę 
i niedzielę zatrzymywanych 
zostaje około 200 osób nietrzeź­
wych. Najwięcej motocykli­
stów, rowerzystów i kierow­
ców samochodowych.

Dla ostrzeżenia warto podać, 
że prowadzący po pijanemu 
pojazdy nie mogą liczyć na ja­
kąkolwiek pobłażliwość.

Oto kilka przykładów: w 
maju br. zatrzymano kierow- 
com-pijakom 385 praw jazdy, 
a w czerwcu br. — 301. W ub. 
miesiącu w związku z 25 wy­
padkami spowodowanymi pi­
jaństwem prokurator zastoso­
wał areszt tymczasowy wobec 
18 kierowców; tylko wobec 18, 
bo siedmiu jazdę po pijanemu 
przypłaciło własnym życiem.

(ak)

turyści zagraniczni z 
Czechosłowacji oraz z 
i Bułgarii.

Wszystkie kwatery 
mach turystycznych i 
kach wypoczynkowych

NRD, 
Włoch

W do- 
ośrod- 
są już

wynajęte na lipiec i sierpień.

Obchody XX-lecia PRL 
w Czechosłowacji

W związku z XX-leciem Pol 
ski Ludowej odbywają się w 
różnych miejscowościach Cze­
chosłowacji liczne spotkania i 
imprezy, mające na celu zapo­
znanie społeczeństwa z rozwo­
jem i osiągnięciami naszego 
kraju. Dużym zainteresowa­
niem cieszył się między inny­
mi Tydzień Kultury Polskiej, 
zorganizowany w Czeskich Bu 
dziejowicach. Ponadto urzą­
dzono w Czeskich Budziejowi- 
cach 5-dniowy przegląd fil­
mów polskich.

W Ostrawie zorganizowano 
seminarium, poświęcone współ 
czesnej historii Polski.

Spotkania i imprezy poświę­
cone XX-leciu Polski Ludowej 
odbyły się również w ostatnich 
dniach w Bratysławie, Brnie, 
Decinie, Pilznie, Szpindlero- 
wym Młynie i w innych mia­
stach CSRS. (PAP)

„Totek” płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich z dnia 28. 6. br. stwierdzo­
no: 1 rozw. z 12 traf. — wygr. po 
57.405 zł, 7 rózw. z 11 traf. — i;200 
zł, 139 rozw. z 10 traf. — 412 zł,

W zakładach Toto-Lotek z dnia

Tym razem w Olsztynie...

jonowe kierownictwa 
wodno-melioracyjnych, 
niesione uchwałą do

robót 
pod- 
rangi 
nowoprzedsiębiorstw oraz 

powstające obecnie przedsię­
biorstwa konserwacji i eksplo-
atacji urządzeń wodno-melio­
racyjnych, przedsiębiorstwa 
usług sprzętu melioracyjnego 
(bazy sprzętu) oraz zakłady 
remontowe.

Nowo powołane przedsiębior 
stwa konserwacji zapewnią 
zmeliorowanym terenom wła­
ściwą opiekę w zakresie reno­
wacji urządzeń oraz ich eks­
ploatacji. (PAP)

Adoula zrezygnował
Premier Konga Cyrille Ado­

ula zgłosił swoją rezygnację. 
Jak informują korespondenci 
zachodnich agencji praso­
wych, prezydent Kasavubu 
przyjął dymisję Adouli. W nai 
bliższych kilku dniach ma być 
utworzony nowy rząd Konga.

16-!etni przestępca 
zastrzelił milicjanta

W Olsztynie ujęto dwóch mło­
docianych przestępców, * których 
jeden strzałem z pistoletu doko­
nał morderstwa funkcjonariusza 
MO — st. sierż. Tadeusza Nawroc­
kiego. Sprawcą zabójstwa okazał 
się niespełna 16-letni Czesław Tu­
szyński, który wraz ze swym ró­
wieśnikiem Adamem Sikorskim 
przybył do Olsztyna z terenu 
woj. gdańskiego.

Podróżując pociągiem posługi­
wali się oni sfałszowanymi legity­
macjami szkolnymi. Zatrzymani 
przez władze kolejowe, zostali 
przekazani olsztyńskiej milicji. 
Podczas’ spisywania ich persona­
liów, Tuszyński wyjął ukryty pi­
stolet i strzelił do przesłuchują­
cego ich st. sierz. Nawrockiego, 
śmiertelnie go raniąc. W czasie 
ucieczki oddali oni jeszcze dwa 
strzały do ścigającego ich innego 
milicjanta.

Natychmiastowy pościg dopro­
wadził do ujęcia obu przestęp­
ców. Przy Tuszyńskim znaleziono 
pistolet, z którego padł śmiertel­
ny strzał. Znaleziono również dru­
gi pistolet, porzucony przez Sikor­
skiego. Oba pistolety zostały skra 
dzione przez młodocianych prze­
stępców i miały im służyć do ce­
lów rabunkowych. (PAP)

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji 
Pozn i. ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst 
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW ..Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.O-?

28. 6. br. stwierdzono: 2/rozw. z 
prem. — 8'16.404 zł, 90 rozw. z
traf. — 18.142 zł, 6367 rozw.
traf. — 384 zł, 138.188 rozw. Z

5
5 
4
3

traf — 17 zł.
Na wylosowaną końcówkę ban­

deroli nr 5734 odnaleziono ogółem: 
134 kupony wielozakładowe — pre 
mie po 2000 zł, 13 jednozakłado­
wych — 500 zł.

Z niezwykłą ostrożnością zaplano­
wano te wizyty. Dwaj premierzy 
— grecki Papandreu i turecki Ino- 

nu — udali się do trzech stolic: Wa­
szyngtonu, Londynu i Paryża prawie 
w tym samym czasie, unikając jednak 
starannie wzajemnego spotkania. Była 
to ilustracja głębokiego konfliktu, któ­
ry w ostatnich miesiącach podzielił 
dwóch członków paktu atlantyckiego, 
Grecję i Turcję na tle sprawy Cypru 
i do tego stopnia, że starcie zbrojne 
między nimi wisi na włosku.

Zarówno prezydent Johnson, jak i 
premier Home, jak wreszcie prezydent 
de Gaulle czynią wszystko — aby kon­
flikt w NATO załagodzić. W zachod­
nich kołach rządzących opracowano w 
związku z tym przeróżne węrsje „planu
cypryjskiego”, który 
rozwiązanie kryzysu 
i poza jej granicami, 
tych nie próbowano

miałby przynieść 
na samej wyspie 
W rozwiązaniach 
jedynie uwzględ-

Na wczorajszej konferencji prasowej dyrektor Pałacu 
Kultury w Poznaniu ■— Witalis Mańszewski, 
zebranym dziennikat-zom wyniki działalności’
ralno-oswiatbwego 1*963/64 oraz plany pracy 
miesiące letnie. \

przedstawił 
roku kultu- 

na najbliższe

Na dotychczasową .działal­
ność Pałacu Kultury skła la

gą, pt. „Pieśń o ziem’ naszej

się praca ze stałymi ucze^tni 
kami 30 pracowni, skupia; 
cych w sumie ponad 5 tys. 
sób; dalej — działalność orga^ 
nizacyjno-metodologiczna, wy^

złożą się fotogramy, mówiące 
o dorobku XX-lecia PRL; 
pokaz reprodukcji malarstwa 
światowego, eksponowany już 
jest w Boszkowie, w powiecie

rażająca się zorganizowaniem p.
67 różnorodnych kursów i se-
minariów dla 3 tys. osób (a 
głównie terenowych działa- 
czy kulturalnych), ©■raz orga­
nizowaniem imprez masowych. 
Wzięło w nich udział ogółem 
ponad 130.000 osób, nie licząc 
tych, którzy obejrzeli 54 róż­
ne wys+awy.

Pałac Kultury w tym roku 
pracować będzie bez przerwy' 
wakacyjnej. Pracownie, Stu­
dia i seminaria będ^.zamknię­
te; instruktorzy zajmą się w 
tym okresie organizacją ma­
sowego wypoczynku na świe­
żym powietrzu dla młodzieży 
szkolnej.

Nad Jeziprem Maltańskim 
w lipcu i sierpniu czynne bę­
dzie wielkie obozowisko spor­
towo-turystyczne, otwarty też 
zostanie drugi plac gier i za­
baw dla młodzieży szkolnej. 
Przewiduje się również orga­
nizowanie wycieczek tury­
stycznych z biwakiem.

-Imprezy artystyczne Pałacu 
Kultury grupować się będą 
wokół święta 22 Lipca. Na 
specjalnych wieczornicach i 
koncertach wystąpi chór „A- 
rion”, zespół dudziarzy i po­
pularne „Skowronki”. Udo­
stępnione zostaną również 
zwiedzającym trzy wystawy: 
zorganizowana wspólnie z 
Muzeum Historii Ruchu Ro­
botniczego, wystawa, obrazu­
jąca narodziny władzy ludo­
wej w Wielkopolsce; na dru-

leszczyńskim, (o)

Cm społeczny 
funkcjonariuszy MO

Niejak© inauguracją obcho­
dów, przypadającego w tym 
roku XX-lecia Milicji Oby­
watelskiej była onegdaj uro- 

. czystość w Środzie. Przybyli 
na nią m. in. kierownik Wy­
działu Administracyjnego KW
PZPR w Poznaniu Raj-
mund Goździerski, zastępca 
Komendanta Wojewódzkiego
MO mgr mjr Stanisław
Konieczny oraz przedstawi­
ciele władz pow. średzkiego 
z I sekretarzem KP PZPR — 
Wacławem Głowińskim i prze 
wodniczącym Prezydium PRN. 
— Zygmuntem Nawrockim.

Obiekt, który oddano uro­
czyście do użytku w rezulta­
cie czynu społecznego funk­
cjonariuszy MO dla uczczenia 
IV Zjazdu, są nowoczesne ga­
raże, zbudowane przy KP MO 
w Środzie. Ich wartość prze­
kracza 300 tys. zł. Środa nie 
będzie w tym względzie sta­
nowić wyjątku, bowiem w 
wielu innych miejscowościach 
Wielkopolski milicjanci także 
przystąpili do realizacji czy­
nów społecznych. Jak dotych­
czas wartość ich sięga 4,4 
min. zł. (y)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Monikowski.

Capr pod obstrzałem
trzech stolic

nić jednego: interesów samego Cypru, 
a zwłaszcza — jego suwerenności.

Plany te są niezwykle znamienne. Je­
den z nich przewiduje przyłączenie Cy­
pru do Grecji w zamian za międzyna­
rodowe gwarancje dla tureckiej mniej­
szości na wyspie. Drugi — mówi rów­
nież o oddaniu Grecji wyspy z tym, że 
ludność turecka przesiedlona zostanie 
do Turcji. Trzeci przewiduje to samo, 
plus oddanie Turcji, tytułem rekom­
pensaty, części greckiego Dodekanezu.

I wreszcie czwarty domaga się podziału 
wyspy na część grecką i turecką i 
włączenie obu tych części do odpowied­
nich państw.

Znamienne, że wszystkie te plany po­
wstały w Waszyngtonie, który do nie­
dawna trzymał się na uboczu, usiłując 
stworzyć wrażenie, że nie miesza się 
wprost do problemów, związanych z 
wyspą. Dlaczego więc kierownicze koła 
USA włączyły się nagle do „cypryj­
skiej” aktywności dyplomatycznej i w 
dodatku uczyniły to z tak wielkim roz­
machem?

Odpowiedź na to pytanie nie jest 
trudna. Jak stwierdzają obserwatorzy 
— Stany Zjednoczone od milczącej dez­
aprobaty przeszły do 'otwartego zwal­
czania rządu prezydenta Makariosa, 
który nie ugiął się i nie odstąpił od 
programu suwerenności, reform Aspo­
łecznych i pokojowej, neutralnej poli­
tyki zagranicznej.

Wszystkie cztery rozwiązania, przy­
toczone/ powyżej, mają jeden element 
wspólny i oznaczają likwidację niepod­
ległego Cypru, który wieloletnią wallfą 
zdobył niezależność. Wszystkie ozna­
czają wcielenie wyspy do państw, na-

leżących do NATO, a więc bezpośrednie 
powiązanie neutralnego dziś państwa 
z atlantyckim paktem. I — co z tego 
w prostej linii wynika — uzależnienie 
Cypru od bezpośredniej ingerencji 
USA, które godnie zastąpiłyby tam 
Wielką Brytanię, z trudem utrzymują­
cą dzisiaj swoje bazy na wyspie.

Z punktu widzenia równowagi mię­
dzy Wschodem a Zachodem oznaczało 
by to naruszenie układu sił. A równo­
cześnie — żadne z tych rozwiązań nie 
bierze pod uwagę interesów ani też 
opinii greckiej większości mieszkań­
ców Cypru, którzy nie mają zamiaru 
zrezygnować z niepodległego bytu. A 
tym samym — jeśli nawet udałoby się 
skłonić Grecję i Turcję do kompromisu 
(co przy obecnym napięciu i nastrojach 
w obu krajach wydaje się niemożliwe) 
— kompromis taki oznaczałby zbrod­
nię, popełnioną na ludności wyspy. 
Dlatego też postępowe koła widzą w 
obecnych zabiegach Zachodu wokół 
Cypru spisek, godzący w prawo naro­
dów do stanowienia o swym losie, a 
także w interesy pokoju w basenie Mo­
rza Śródziemnego.



Piętnaście targowych dni 
i sześć dni szczególnie 
gorącej atmosfery obrad 
IV Zjazdu Partii; kalen 

darzowe skojarzenie tych 
dwóch wydarzeń dało wielu 
ludziom, parającym się pro­
dukcją i sprawami polskiego 
handlu zagranicznego, wyjąt­
kową okazję do konfrontacji » 
zamierzeń z praktyką. Nie spo 
sób było uniknąć porównań 
dyrektyw, płynących ze zja­
zdowej trybuny — z codzien­
ną, targową działalnością na­
szego aparatu handlu na 
XXXIII MTP.

Tylko laik mógł przypu­
szczać, że porównania te mo­
gą wypaść korzystnie. Spe­
cjalista, orientujący się w ca­
łej trudności przygotowań i 
żmudnych zabiegów o opano­
wanie nowych rynków, nowej 
produkcji eksportowej, nie 
mógł być wielkim optymista; 
zbyt krótki był okres od XIV 
i XV Plenum KC Partii (po­
stulujących zmiany w na­
szym handlu zagranicznym), 
by miały znaleźć one wyraź­
ne odbicie w targowej prak­
tyce naszych central. A jed­
nak...

Eksportowe wyniki tego­
rocznych MTP przeszły ocze­
kiwania ostrożnych z natury 
specjalistów. Nadspodziewa­
nie rychło zaczęły się spraw­
dzać słowa ministra Trąmp- 
czyńskiego, wypowiedziane 
przy otwarciu Targów, że bę­
dziemy zmierzać do szczegól­
nie szybkiego wzrostu ekspor 
tu wyrobów przemysłowych o 
wysokim udziale kwalifiko­
wanej pracy i wysokim pozio 
mie technicznym. Zaczęły się 
one sprawdzać dosłownie od 
początku XXXIII MTP.

Pierwszą zapowiedzią był 
kontrakt z Jugosławią na do­

stawę kompletnych urządzeń 
dla dwóch obiektów hutni­
czych. Potem przyszedł „du­
blet” central Varimex; eks­
port narzędzi dla odbiorców 
angielskich oraz na interesu­
jący, chłonny rynek liberyj- 
ski. To był początek obecnej 
kariery naszych kompletnych 
obiektów, pracochłonnych no­
woczesnych maszyn obrób- 
czych targowego powodzenia 
narzędzi, niezwykle korzyst­
nych w eksporcie.

Zacznijmy jednak od kom­
pletnych urządzeń przemysło­
wych i maszyn. Sprzedaliśmy 
wyposażenie dla zmodernizo­
wania cukrowni w CSRS,, a 
także dwie kompletne fabry­
ki płyt pilśniowych oraz dwie 
wytwórnie kwasu siarkowego 
do ZSRR. Korzyści z tego 
eksportu? Wspomniane „wy­
roby” zawierają nie tylko 
wiele kwalifikowanej pracy 
polskiego robotnika, lecz tak­
że włdsną myśl techniczną. 
Taki eksport pociąga za sobą 
potrzebę dalszych dostaw czę­
ści zamiennych, innych ma­
szyn i konieczność szkolenia. 
Przykładem tego może być 
kontrakt z Jugosławią na 
sprzedaż urządzeń hutniczych. 
W ślad za tą umową nastąpi­
ła druga: na przeszkolenie w 
Hucie „Warszawa” jugosło­
wiańskich hutników. W tym 
przypadku sprzedaliśmy więc 
nasze umiejętności. Z 
Jugosławia zawarliśmy inną 
jeszcze ciekawą umowę: po 
sprzedaniu partii noży i scyzo­
ryków, otrzymaliśmy rychło 
ofertę na eksport... całej wy-
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Książka Zofii Jeżewskiej „ W 
królestwie pierzastego węża” jest 
reportażem z dwumiesięcznej po­
dróży po Meksyku. Autorka ba­
wiła tam na zaproszenie meksy­
kańskich instytutów archeologii 
i etnografii. Dzięki temu dotarła 
do tak zapadłych, ukrytych za­
kątków i ludzi (niecywilizowani 
Indianie), do których „zwykły” 
podróżnik pewnie by nie dotarł. 
Rzecz napisana lekko, ciekawie. 
Str. 287, c. 27 zł.

Wybitny niemiecki pisarz Leon- 
hard Frank podobnie jak Tomasz 
Mann i wielu innych intelektua­
listów doczekał się w dobie bru­
natnego faszyzmu „zaszczytu” 
spalenia swoich książek we włas­
nej ojczyźnie, i on zmuszony był 
szereg lat przebywać na emigra­
cji. „Matylda” jest poniekąd 
wocem tych trudnych doświad­
czeń, choć zasadniczo opowiada o 
miłości to jednak tło społeczno-

obyczajowe Niemiec podczas 
wojny i po wojnie kładzie się na 
książce wyrazistym cieniem. Str. 
314, c. 24 zł.

W serii dzieł pisarzy skandy­
nawskich ukazała się powieść 
Sigurda Hoela „Droga na kraniec » 
świata” w przejmujący, sugestyw 
ny sposób przekazująca czytelni­
kowi świat przeżyć dziecka od lat 
prawie niemowlęcych . poczynając. 
Z tego punktu widzenia oglądani 
dorośli przedstawiają się także 
niecodziennie. Wzruszające. Str. 
274, c. 20 zł.

Popularny poznański pisarz Le­
szek Prorok minął już jak się 
okazuje próg pierwszego swojego 
jubileuszu. Oto już jedenasty tom 
jego prozy ukazał się w księ­
garniach. „Grzechy dobrych lu­
dzi” są tomem opowiadań zebra­
nych w części z poprzednio wy­
danych tomów, w części nowych. 
Dodano też obraz sceniczny 
„Chiton dla Laertesa”. Cecha 
charakterystyczna tomu: mocna 
więź z współczesnością (w więk­
szości utworów), Str. 253, c. 18 zł

Ponadto nakładem WP ukazały 
się „Wakacje z Julią” — debiut 
prozatorski — Janusza Koniusza 
oraz „Ucieczka z Wieży Babel” — 
wiersze Jana Górec-Rosińskiego.

Targowe konfrontacje
twórn! tych’ przedmiotów. 
Nasz scyzoryk był więc najlep 
szym ambasadorem dla pol­
skiego wywozu. Dzisiaj mamy 
„na składzie” wiele innych 
kompletnych urządzeń, dostar 
czarny je do 47 krajów. Nie 
zawsze dysponujemy najlep­
szymi rozwiązaniami tech­
nicznymi, czasem są one je­
szcze zbyt kosztowne dla od­
biorcy. Ale przecież — nie­
dawno zaczęliśmy.

W targowym eksporcie naj­
więcej było maszyn. Łącznie 
z urządzeniami przemysłowy­
mi stanowiły one 60 procent 
naszych eksportowych trans­
akcji na MTP, to jest więcej 
niż w roku ubiegłym. Tak np. 
sprzedaliśmy do CSRS 200 
obrabiarek różnego typu (rów 
nież z Jarocina i HCP), do­
starczymy je także do NRD, 
ZSRR. Po raz pierwszy obra­
biarki do drewna trafią na 
szwajcarski rynek. Będziemy 
eksportować wiele innych ma­

szyn, narzędzi i urządzeń: 
elektrotechnicznych, hutni­
czych, dla przemysłu spożyw­
czego, drzewnego, armaturę, 
żurawie budowlane, a nawet 
konstrukcje hal fabrycznych. 
Dobrze zapowiadającym się 
kontraktem jest dostawa sil- 
niczków elektrycznych do 
NRF.

Obok tradycyjnych wyro­
bów wiklinowych, sprzeda­
liśmy zapałki (Holandia), obok 
ciężkich przyczep samocho­
dowych (Węgry. Ghana, Paki­
stan), poczciwych „Warszaw” 
(Bułgaria) — także zabawki, 
tkaniny obiciowe i kapy. Wy­
eksportowaliśmy odkurzacze 
(Jugosławia), miotły, gazomie­
rze. żelazka elektryczne 
(NRF), namioty, wyroby che­
miczne, obuwie skórzane (Ho­
landia), farmaceutyki (Szwaj­
caria!), a nawet... gitary (Bel­
gia), aparaty telefoniczne 
(ZSRR), żywe sadzonki leśne

POWIEŚĆ DOKUMENTALNA

Była pewna, że nie potrafiłby się powstrzymać i od­
płaciłby jej pięknym za nadobne. I zaczęłaby się zabawa 
w śnieżki. Piękne zajęcie dla oficerów na froncie! Zupełnie 
jak w miejskim parku w Samborze. Ileż to razy przycho­
dziła po szkole do domu ze śniegiem na rzęsach, brwiach 
i za kołnierzem. A potem długa przemowa matki, że w ten 
sposób najłatwiej o przeziębienie i ból gardła. I że trzeba
być rozsądną, bo przecież ma zagrożone migdałki. Zaledwie 
kilka lat temu, a zdawałoby się, że to już wiek minął od 
tego szczenięcego, beztroskiego okresu. Właśnie, uśmiechając 
się, podeszła bliżej do Jurija, chcąc zwierzyć mu się ze 
swoich myśli, tak teraz bardzo nie na czasie, gdy gdzieś da­
leko odezwała się przeciągła seria. Zabrzmiała jakby ktoś 
żelaznym prętem przejechał po sztachetach. Za mgnienie po 
prawej stronie drogi pojawił się sztabowy samochód pułkow­
nika Potapowicza. Szybko padały rozkazy. Przed nimi bronił 
się Złotów.

W tym samym czasie na czele kolumny maszerowała jako 
wysunięta szpica kompania fizylierów. Od godziny nastrój 
dzięki małemu Walczakowi wyraźnie się poprawił. Szli w 
zwartej grupie: podporucznik Tadeusz Kwieciński, a tuż 
obok niego Ludwik Skupski, Antek Szczerbanowski, Kazek 
Rimpa, dwóch Józków — Sokół i Krzyżanowski, łącznik do­
wódcy kompanii Janek Orliński, zwany Iwan. No i Maniek 
Walczak. Rozmowę z Walczakiem rozpoczął jak zwykle Janek 
Orliński, który z racji swojej funkcji pierwszy wiedział 
o wszystkim.

— Zbliżamy się do Złotowa. Już tylko trzy, albo cztery 
kilometry! — I zachowując jak największą powagę nachylił 
się nad odstającym, czerwonym uchem Mańka. — Coś mi się 
widzi, że właśnie tutaj...

— Skąd wiesz? Jesteś pewien? — Walczak z przejęcia 
wymawiał wyrazy jeszcze bardziej nosowo i bełkotliwie niż 
zwykle; zajęcza warga obnażała jego nadłamane zęby.

— Eh, Maniuś, Maniuś, czego można być dzisiaj pew­
nym.„ — westchnął obłudnie Orliński; mrugnął do reszty,

(Szwecja)’, zioła, pierze f pro- 
jektorki do wyświetlania ba- 
jek.

Do nieprzeciętnie interesu­
jących kontraktów zaliczyć 
trzeba umowy z NRD, które 
przewidują remonty niemiec­
kich silników samochodowych 
przez polskie załogi oraz uszy­
cie przez nasze spółdzielnie 
prawie 30 000 sztuk odzieży z 
dostarczonego przez NRD ma­
teriału. To' już jest eksport 
samej pracy, bez surowca.

Wyniki tegorocznych MTP 
były więc zgrubsza zgodne z 
dyrektywami uchwalonymi 
przez IV Zjawd Partii, doty­
czącymi kierunków rozwoju 
naszego handlu zagraniczne­
go. Dowiodły też możliwości 
szybkiego wcielania tych dy­
rektyw w życie. Na XXXIII 
MTP uzyskaliśmy przewagę 
eksportu nad importem, głów 
nie dzięki większej sprzedaży 
kompletnych obiektów, ma­
szyn i urządzeń oraz narzędzi 
i aparatury, a także wyrobów 
chemicznych i sprzętu moto­
ryzacyjnego. Jednocześnie licz 
ne transakcje na drobne prze 
mysłowe wyroby, oferty nie­
raz przez nas nie oczekiwane

— stanowią 'dowód, że nasza 
produkcja bieżąca daje duże 
szanse na nowy, dodatkowy 
eksport. Trzeba zatem więcej 
wiary we własne możliwości, 
więcej ufności w walory na­
szej produkcji, do których 
przekonują nas między inny- 
mi.„ odbiorcy zagraniczni.

Ostatnie rezultaty targowe 
potwierdziły jeszcze raz, że 
najpoważniejszym i najlep­
szym naszym kontrahentem 
są kraje socjalistyczne. Wła­
śnie ze Związkiem Radziec­
kim, CSRS, ŃRD i Węgrami 
uzyskaliśmy najwyższe obroty 
w wymianie targowej. Jedno­
cześnie potwierdziło się, iż 
nie ma barier politycznych 
dla dobrego towaru. Przeko­
nują o tym rezultaty kontrak­
tów handlowych zawieranych 
z W. Brytanią, Włochami, 
Szwecją i innymi krajami 
kapitalistycznymi. Wreszcie 
wspomnijmy i o tym. że na­
sze transakcje, zawarte pod­
czas MTP z kupcami 62 kra-_ 
jów świata, są świadectwem 
wzrastającej prężności eko­
nomicznej Polski i praktycz­
nej realizacji haseł o pokojo­
wej współpracy.

ZBILUT SĘK

żeby za bardzo nie chichotali — zabawa mogłaby się urwać 
niepotrzebnie zbyt szybko.

— Ale Lońka Lubackl coś ci o tym mówił? Powiedz, 
Iwan! On jako dowódca kompanii wie na pewno co w tra­
wie piszczy. Jest stale na odprawach, rozmawia z różnymi 
ze sztabów—

— Lońka, nie Lońka. Jeśli powiadam, że słyszałem, to mo­
żesz mi wierzyć na słowno.

— Wierzę, Iwan, pewno, że wierzę. Inaczej w ogóle bym 
ci o tym wszystkim nie gadał. A więc, jeśli znajdziemy, to 
po połowie, zgoda?

— Zgoda. Interes stoi!
— Pomyśl tylko: znajdziemy tutaj złoto i wrócimy do do­

mu w pięknej bryczce wyładowanej po brzegi wszelakim 
dobrem. Przestanie istnieć biedny Maniuś Walczak, szewski 
czeladnik z Kołomyi, a urodzi się pan Marian Walczak, wła­
ściciel składu z obuwiem. A do tego jeszcze może i własna 
kamienica. I ogród. I automobil...

Seria, która przerwała marzenia Walczaka, przerwała też 
życie kilku zaskoczonym ludziom. Zanim kompania zdążyła 
się rozwinąć w szyk bojowy, na szosie leżeli już ranni 
i zabici.

— Za mną! — zawołał dowódca drugiego plutonu, chorąży 
Hercuń. Reszta zaległa w7 rowach i za drzewami. Ale pluton 
Hercunia oddał tylko parę serii z pepeszek i zatrzymał się 
w pół drogi.

— Zaczekajcie! — przykazał chorąży.
Na szosie odezw7ały się głośne okrzyki. — Nie strzelać, 

chłopcy. Droga wolna. Tamtych w lesie już załatwiliśmy!
Od pierwszych zabudowań wyłoniła się grupa polskich żoł­

nierzy.
— To chyba patrole z pierwszej dywizji — wyraził przy­

puszczenie któryś z żołnierzy.
— Albo z szóstej! — dorzucił inny.
— Żeby tylko znów kolumn nie skrzyżować. Ciemno, ależ 

byłaby poruta!
— Ano wracamy, chłopaki! — Chorąży Hercuń dołączył 

do reszty kompanii. Ludzie powyłazili już z rowów i zza 
drzew. Oczekując rozkazu do dalszego marszu sanitariusze 
opatrywali rannych i wynosili zabitych. Właśnie wtedy od 
zabudowań, skąd pojawili się owi polscy żołnierze, zatraj- 
kotał cekaem. Bił długo i przeciągle głusząc głosy komend 
i jęki trafionych. — Zasadzka, eh, ścierwa podstępne, sukin­
syny... — Ktoś mamrotał pod nosem najbardziej wyszukane 
przekleństwa.

7 — cdn.

NauKa
Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej Od­
dział Wojewódzki w Poz­
naniu organizuje: kursy 
— kierowców kat. ama­
torskiej — otwarcie 10 
lipca 1964 r., kursy — ko­
respondencyjne kat. I i II. 
Informacji udziela i za­
pisy przyjmuje sekreta­
riat kursów, ul. Lampego 
7 — telefon 14-45. K4206

Sprzedaż
Sprzedam leżankę, tap­
czan. Ul. Ostroroga 1 m. 
la.______________ 26576g 
Wóz gosnodarczy gumowy 
na 20-kach snrzedam. 
Kiekrz. Poznańska 6.
________________ 26460g 
Sprzedam filodendron. PI. 
Wielkopolski 7/8 m. 46.

26511g

Samochody
„Moskwicza” 401/A 420,
przebieg 42.000 km sprze­
dam. Bydgoszcz, Pomor­
ska 52 m. 1, telefon 239-22. 
________________ K4196 

„Junak” na sprzedaż wy­
grany w „Koziołkach”. 
Mosina, Spokojna 3. 26465g

Wielebnemu Ducho­
wieństwu, Krewnym, 
Znajomym i Lokato­
rom, którzy w cięż­
kich dla nas chwilach 
okazali tyle serca, zło­
żyli wieńce i kwiaty 
i wzięli udział w po­
grzebie. śp.

Heleny Kędziora
oraz Lekarzom i Sio­
strom Zakonnym za 
troskliwą opiekę nad 
drogą nam Zmarłą

składamy
SERDECZNE 

PODZIĘKOWANIE 
WANDA 

KĘDZIORA 
I RODZINA

Poznań, Warszawa.
26501g

Motocykl M-72 w dobrym 
stanie — z powodu wy­
jazdu za granice sprze- 
o'am. Ul. Gwardii Ludo­
wej 51 m. 6, godz. 18—20. 
„2660 ?g
Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 250, cena c?o uzgod­
nienia. Starołęcka. Równa 
23 m. 1, godz. 15—18. Jó­
zef Grochowski. 26537g

LoKale

Młody lekarz poszukuje 
pokoju sublokatorskiego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
26312g.________________ 

Panienka pracująca po­
szukuje pokoju od sierp­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
26301g._______________

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, 46 mi, III piętro, 
poddasze na 2 małe po­
koje osobne. Engla 24 m. 
23. 26462m

Zagubiono
dowód rejestracyjny 

samochodu ciężarowe­
go „Star” PR 41-74.

K4193

Poszukuję mieszkania lub 
zamienię duży słoneczny 
pokój z używaniem kuch­
ni i łazienki na większe. 
Adres wskaże Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 26351m.•
Fanów, młodych, pracu­
jących przyjmę na po­
kój. Poznań - Junikowo, 
Dziewińska 76. 26332m

Panna spokojna poszuku­
je pokoju samodzielnego, 
riekrenniącego. zapłacę 
pół roku z góry. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldfcka 19 dla 26477m.

Samodzielny pokój z ku­
chnią. Łazarz, I piętro, 
zamienię na większe, O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
26461m.

Dla syna lekarza, ucznia 
szkoły muzycznej, szu­
kam pokoju przy kultu­
ralnej rodzinie — z utrzy 
maniem od września. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
26311m.

+
Dnia 29 czerwca br. 

zmarła w 73 roku ży­
cia nasza ukochana 
matka, teściowa i oab- 
cia, śp.

Helena
Kubacka

z domu METELSKA
Pogrzeb odbędzie się 

w czwartek, 2 bm., o 
godzinie 15.45 z kapli­
cy cmentarnej na Ju- 
nikowie.
W głębokim smutku 

pogrążona 
RODZINA

Młode małżeństwo człon­
kowie spółdzielni miesz­
kaniowej poszukuje poko­
ju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
26551m.

Dnia 27 czerwca br. 
zmarł nagle śmiercią 
tragiczną, nasz uko­
chany syn, brat, sio­
strzeniec, szwagier, 
wujek i kuzyn, prze­
żywszy lat 28, śp.

Zbigniew 
Franczak
Pogrzeb odbędzie się 

w środę, 1 lipca br., 
o godzinie 16.30 z ka­
plicy cmentarza Bo­
żego Ciała, przy ulicy 
Bluszczowej.

Msza św. za spokój 
duszy Zmarłego odpra­
wiona zostanie 1 lip­
ca br., o godzinie 6 
w kościele Sw. Trój­
cy na Dębcu.

O tym donosi w cięż­
kim smutku pogrążona

RODZINA
2«589g

Przyjmę panów na pokój. 
Górczyn. Rawicka 89.

______________ 26521m
Ucznia przyjmę na pokój. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
26532m.

2 pracujących panów 
przyjmę na pokój. Ulica 
Boh. Westerplatte 25, Gór 
czyn. 26552m

Poszukuję wyłączony po­
kój względnie dwa z ku­
chnią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
26515g._________
Pani samotna, spokojna 
poszukuje pokoju samo­
dzielnego przy kultural­
nej rodzinie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 26549g.

t
W dniu 30 czerwca 

1964 r. zasnęła w Pa­
nu. opatrzona Sakra­
mentami św., nasza u- 
kochana matka, te­
ściowa, babcia i pra­
babcia, śp.

Stefania
Mandziakowa

Z lesinskich

przeżywszy lat 95.

Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek, 2 bm.. o 
godzinie 9.30 z kaplicy 
cmentarnej w Kór­
niku.

Strapiona
RODZINA

Borówiec, Skrzynki, 
Pigłowice, Rumiejki, 
Henrykowo, Pętkowo.

26«37g

DYREKCJA
Szkoły Rzemiosł Budowlanych nr 1 
w Poznaniu, ul. Różana nr 17, 

telefon 10-36 

przyjmuje zapisy uczniów 
do klasy I na rok szkolny 1964/65 

na następujące kierunki:

budowlany i drzewny
Szkoła jest podbudową 3-letniego technikum 
budowlanego, istniejącego przy tutejszej szkole.

K4167

Przetargi

PRZEDSIĘBIORSTWO BARÓW MLECZNYCH 
W POZNANIU, ul. Kozia 8 — ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY NA ROBOTY 
BUDOWLANO - WNĘTRZARSKIE przy adap­
tacji lokalu przy ul. 23 Lutego 36 na pijalnię 
mleczno - owocową.
Termin zakończenia prac — 28. X. 1964 t,
W zakres prac wchodzą:
— roboty murarskie (m-c sierpień),
— roboty ślusarskie (m-c sierpień),
— instalacja elektryczna (m-c sierpień —

październik),
— instalacja wodno-kanalizacyjna (m-c sier­

pień — wrzesień),
— instalacja gazowa (m-c sierpień — wrze­

sień),
— instalacja c. o. (m-c sierpień — wrzesień), 
— instalacja wentylacyjna (m-c sierpień — 

wrzesień),
— roboty stolarskie (m-e wrzesień — paź­

dziernik),
— roboty malarskie (m-c październik), 

Informacje, ślepe kosztorysy i projekty do 
wglądu uzyskać można w Dziale Administra­
cji PB Mlecznych.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach do dnia 10 lipca 1964 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 13 lipca 64 r. 
Przedsiębiorstwo Barów Mlecznych zastrze­

ga sobie prawo wyboru oferenta oraz unie­
ważnienia przetargu w całości lub części bez 
podania przyczyn. K4178

^w^Radio/Telewizji
RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muz. i aktualn.j 

8.30 Piosenka dnia; 8.50 Public, międzynar.; 9 Mel. 
Lehara, Kalmana i Oskara Straussa gra Ork. Man. 
tovani’ego; 9.30 Gra Ork. Kostelanetza; 10 „Za 
siedmioma górami”; 10.15 Konc. popularny; 11 
„Rower” opow. J. Nagibina; 11.20 „Wieś tańczy 
i śpiewa”; 11.40 „Kot na pięciolinii”; 12.15 Rolniczy 
kwadrans; 12.45 Gruzińskie mel. ludowe; 13 Kalej­
doskop mel. rozrywk.; 14 „Wakacje na morzu” — 
fragm. autobiografii Kwame Nkrumaha; 14.20 Arie 
operowe w transkrypcji na ork. Gra Ork. A. Ko­
stelanetza; 14.30 „Rozmaitości muzyczne”; 15.10 
„Postęp w gospodarstwie domowym”; 15.20 Gra 
Zespół Wł. Bieżana; 15.35 Pieśni kompozytorów 
polskich śpiewa M. Zientówna — sopran, akompa­
niuje — T. Woytaszewska; 16 Koncert życzeń; 
16.30 „Ich warto poznać”; 16.55 Pięć minut odpo­
wiedzi; 17.05 Felieton Red. Społecznej; 17.20 „Na 
wirażu”; 17.50 „Świat w zwierciadle nauki”; 19 
Muzyka ludowa Ghany; 19.15 Ze wsi i o wsi; 19.30 
Rozmowy o wychowaniu; 19.40 Macedońskie pieśni 
ludowe; 20.26 Sport; 20 35 ”""tycki konc. życzeń; 
21.35 Z muzyki średniowiecza Guillaumo -de Ma. 
chaut: motet i 2 ballady; 21.45 Kwadrans dla po­
ważnych; 22.05 Radiowe Studio Piosenki; 22.55 Po­
radnia Rodzinna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.
PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.35 „Nasze 

i kraju lat 20”; 9 Koncert dnia; 9.50 Public, mię­
dzynarodowa; 10 Mel. ludowe Kanady; 10.15 „Tańce 
polskie” gra Ork. PR. pod dyr. St. Rachonia; 10.30 
Z życia ZSRR; 12.15 Ludowe pieśni brazylijskie; 
12.25 Pog. pt. „Ochrona sadów i plantacji krzewów 
owocowych w okresie letnim’k 12.30 Agronomów- 
ka; 12.45 List ze Śląska; 13 Konc. rozrywkowy 
w wyk. solistów i ork. kanadyjskich; 13.25 W pa­
mięci współczesnych — fragm. książki; 13.45 And. 
pedagogiczna pt. „W poszukiwaniu zawodu”; 13.50 
„Czy znasz nasze dzieje”; 14 Grająca szafa; 14.39 
„Technika na co dzień”; 14.45 Mel. rozrywk.; 15 Po­
słuchajmy muzyki i o muzyce; 15.30 Dla dzieci 
pog. dr. J. Żabińskiego pt. „Osa samotnica”; 15 50 
Mel. rozrywk.; 18 Aud. Wł. Goszczyńskiego; 1810 
Z twórczości kompozytorów węgierskich i czecho­
słowackich; 18.45 Ekonom, problem tygodnia; 19.05 
Muz. i aktualn.; 19.30 „W 80 dni dookoła świata” — 
słuch.; 21.27 Sport; 21.40 Gra Ork. Tan. PR- 22.19 
Rozmowa literacka; 22.50 Muz. taneczna. ’

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05 16 19.

TELEWIZJA: 19 Film z serii: „Dr Kildare” _  
„Pożegnanie”; 16.50 Program dnia; 16.55 Wiee 
przyjaźni z okazji pobytu w Polsce prezydenta 
Józefa Broz Tito; 19 Widowisko dla młodzieży _  
„I znowu gwiżdże kos”; 19.30 Progr. informac.- „Za 
trzy tygodnie”; 19.40 „Co zobaczymy”; 19.55 „Do­
branoc” i dziennik; 20.30 Poznański Kabaret Pio­
senki; 21 Film krótkometrażowy; 21.20 Reportaż 
filmowy z Międzynarodowych Zawodów Hippicz­
nych w Olsztynie; 21.35 „Światowid” — magazyn 
międzynarodowy; 22.05 Wiadomości.

Telewizja zastrzega sobie prawo zmia^.



Półrocze Nocny rekonesans na Jworca

na wielkopolskich 
budowach

Wczoraj, na konferencji pra 
Sowej w Poznańskim Zjedno­
czeniu Budownictwa, dyrek­
tor Wacław Szmaus poinfor­
mował dziennikarzy o cyni­
kach realizacji planu budow­
nictwa za I półrocze br.

W tym roku przedsiębior­
stwa podległe PZB mają wy­
konać zadań finansowych za 
1 552 min. zł. Od stycznia do 
końca czerwca br. zrealizo­
wano ich za 678,1 min. zł, co 
stanowi 95,5 proc, planu pół­
rocznego.

Tegoroczny plan rzeczowy 
przewiduje, że do końca gru­
dnia w Poznaniu i wojewódz­
twie oddanych będzie do 
użytku 17 369 izb mieszkal­
nych. W I półroczu, zgodnie 
z planem miano ich przeka­
zać do użytku 9 467, a ukoń­
czono — 9 741. Tak zatem 
przez 6 miesięcy wykonano 
102,9 proc, planu izbowego. 
W stosunku zaś do całego 
roku realizacja półrocza wy­
nosi 56,1 proc. Jest to duże 
osiągnięcie pracowników wiel 
kopolskiego budownictwa, 
gdyż średnia krajowa dla 
półrocznych, tegorocznych za­
dań wynosi 42 proc.

Do sukcesu należy także za­
liczyć i to, że prócz jednego 
przedsiębiorstwa, wszystkie po 
zostałe zrealizowały swoje za­
dania w 100 procentach, a nie­
które nawet z nadwyżką.

Poznańskie Przedsiębior­
stwo Budowlane nr 3 wyko­
nało plan izbowy w dwóch 
pierwszych kwartałach tego 
roku w 124 proc. Tym samym 
załoga tego przedsiębiorstwa 
przekazała do użytku o 176 
izb więcej niż pierwotnie prze 
widywano. Poznańskie Przed­
siębiorstwo Budowlane nr 4 
wykonało 169 izb ponad plan.

Do uzyskania przez budo­
wlanych tak dobrych rezulta­
tów przyczyniła się w dużym 
stopniu realizacja zobowiązań 
podjętych przez nich z okazji 
IV Zjazdu, XX-lecia PRL 
oraz Dnia Budowlanych. I 
tak np. załoga PPB nr 4 skró­
ciła o jeden miesiąc budowę 
domu mieszkalnego przy ul. 
Łukaszewicza w Poznaniu (96 
izb) oraz szkoły w Kobylnicy.

Na podkreślenie zasługuje 
także fakt, że w tym roku 
buduje się taniej. Np. PPB 
nr 2 stawiało w zeszłym roku 
domy z wielkich płyt„ w któ­
rych 1 m2 powierzchni użyt­
kowej wynosił 2 300 zł, a w 
tym roku koszt ten wynosi 
1 900 zł. (a)

Nie tylko leczenie
Wizyta w przyszpitalnej szkole

A tmosfera szpitala, w którym się znalazłem, w niczym 
nie przypominała nor malnej wizyty u chorych.

W długim korytarzu, prowadzącym do oddziału rehabilita­
cyjnego Szpitala im. Raszeji, mijałem grupy dzieci poprze­
bieranych w kolorowe stroje. Na twarzach małych pacjen­
tów malowała się uroczysta powaga. To uczniowie pod­
stawkowej szkoły przyszpitalnej, założonej tu w ub. roku, 
przygotowywali się do pierwszej w historii placówki uro- 

szkolnego.
Granatowicz, oraz siostra 
przełożona Maria Kaczmarek.

Bez długich przemówień i 
wielkich słów, po zagajeniu 
przez ordynatora oddziału, 
młodzież rozpoczęła popisy. 
Patrząc na śpiewającą i tań­
czącą młodzież, aż trudno 
było uwierzyć, że program 
wykonują dzieci kalekie. Go­
rące oklaski kwitowały każdy 
popis.

Po występach w b. serdecz­
nych słowach przemówił 
wizytator F. Wyszyński Wska­
zując na dobrodziejstwo szko­
ły, która umożliwia zdobycie 
wiedzy pomimo długotrwałe­
go leczenia szpitalnego.

A później nastąpiła najważ­
niejsza chwila — wręczeni? 
świadectw przez wychowaw­
czynię, p. Anicetę Morzonek.

(za) | 
Na zdjęciu: fraąment szkolnych _______________________

czystości zakończenia, roku
Do niewielkiego pokoju, 

zbyt małego jak na klasę 
szkolną, weszli uczniowie.

popisów.
Fot. — H. Kamza

Wielu z nich pielęgniarki 
wniosły na rękach, lub przy­
wiozły na wózkach, jeszcze in­
ni z pomocą siostry, o kulach, 
doszli do wyznaczonych im 
miejsc.

Przyszli też i goście, wśród 
nich: wizytator Okręgu Szkol­
nego Feliks Wyszyński, kon­
sultant wojewódzki do spraw 
rehabilitacji docent dr med 
Janina Tomas/ewska kierow­
nik szkoły nr 81 mgr Ryszard 
Wilczewski dyrektor Szpitala 
im. Raszeji dr med. Józef

Nie wszyscy podróżują expressami
Sezon urlopowy rozpoczął się. Coraz więcej ludzi wy­

jeżdża z miasta do miejscowości wypoczynkowych. 
Jak przygotowała się do obsługi tych licznych rzesz ko­
lej? Czy podróż odbywa się w dogodnych warunkach? Oto 
kilka relacji z poznańskiego dworca w nocy z 29 na 30 
czerwca br.
Peron 3. Pociąg odchodzący 

do Krakowa. Ruszy dopiero 
za pół godziny, ale wszystkie 
przedziały są już zajęte. Dzie­
siątki podróżnych zataraso­
wało przejścia na koryta­
rzach. Inni, którzy dopiero 
weszli na peron, próbują do­
stać się chociaż na korytarz. 
Czy to się uda?

— No, no nie narzekaj — 
doleciał nas jakiś głos. — Bę­
dziesz widział za chwilę sce­
ny przy pociągu na Prze­
myśl...

Poszliśmy zatem na peron 
5. Istotnie, wiele osób „sztur­
muje” jedyny w ciągu doby 
dalekobieżny pociąg do Prze­
myśla. Wąskie przejścia po­
między przedziałami wyko­
rzystane do maksimum. Ja­
kaś rodzina 'próbuje nawet ra­
tować wieńce, zagrożone w 
tym ścisku i pędzi do konduk­
tora. by dostać się chociaż na 
korytarz wagonu I klasy.

/Tl odz. 1. Z peronu 4 odje- 
” dzie za chwilę przepeł­

niony pociąg do Słupska. 
Przed stłoczonymi na koryta­
rzach pasażerami przejechał 
wolno, jak na ironię, dość dłu­
gi i w połowie pusty pociąg z 
trasy podmiejskiej.

Z megafonu dolatują nas 
słowa: „Opóźniony o 10 mi­
nut pociąg ze Szczecina do 
Lublina wjedzie za chwilę na 
peron 5”.

A na peronie czeka już 
tłum z walizkami. Co się tu 
będzie za chwilę działo? Mieli 
głowy konstruktorzy, którzy 
zaprojektowali wagony ze sta­

Dzień Dziecka - akcją społeczną
IV a wczorajszej konferencji przedstawiciel Zarządu 

Okręgu Towarzystwa Przyjaciół Dzieci poinformował 
członków tegorocznego Wojewódzkiego Komitetu Obcho­
du Międzynarodowego Dnia Dziecka o przebiegu tej akcji 
w Poznaniu i w Wielkopolsce.
Organizowaniem imprez i 

zabaw dla dzieci oraz mło­
dzieży zajęło się w tym roku 
397 komitetów. Rozmaitych 
imprez urządzono 1 112 w 734 
miejscowościach. Udział w 
nich brało 400 tys. dzieci i 
młodzieży, a więc o 54 proc, 
więcej niż w roku 1963.

LIPIEC 
1 

środa

Haliny, Mariana

Słońce: 3.33—21.19

TEATRY
POLSKI — g. T9 „Grube ryby”; 

NOWY — g. 19.30 „Dundo Maro- 
je”; OPERA — nieczynna; MAR- 
CWEK — g. 11 „Która godzina?”.

KINA
APOLLO — g. 15.30, 17.45 1 28.15 

„Czarny żwir” (NRF, 16 łat); 
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18 
i 20.30 „Nie jedzcie stokrotek” 
(USA, 12 L); CZTERNASTKA — 

ll. Aż dziw, że do skromnego 
składu pociągu weszli jednak 
wszyscy czekający.

Godzina 1.30. Na peronie I, 
skąd ma za kilka minut ru­
szyć pociąg do Jeleniej Góry, 
podobna sytuacja jak gdzie 
indziej. Kilku objuczonych 
walizkami podróżnych pędzi 
do wagonów stojących w po­
bliżu mostu, z których okien 
prawie nikt się nie wychyla. 
Nagle przystają rozczarowa­
ni. Na szybach wagonów na­
pisy: „Zarezerwowane”.

Godzina 2.15. Na peronie 4 
sporo podróżnych, którzy za 
chwilę rozpoczną szturm o 
wejście do pociągu na Gdy­
nię. Czy wszyscy pojadą? 
Nadchodzący pociąg składa się 
tylko z pięciu wagonów. Wy­
bucha więc zażarty bój o 
wejście. „Racjonalizatorzy” 
wdrapują się w przejście po­
między łączące wagony har­
monijki. W nie lada zaś opre­
sji znajdują się ci, którzy chca 
w Poznaniu wysiąść. Jakiś 
podróżny wyrzuca więc ba­
gaże przez okno, i za chwilę 
sam przez nie wyskakuje. Na­
śladują go inni.

Idziemy dalej. Na peronach 
1 i 4 nie ma ani jednej ławki 
dla podróżnych. Siedzą więc 
na tobołkach i walizkach. 
Brak też na niektórych pero­
nach kiosków lub wózków z 
napojami czy porcjami żyw­
nościowymi. Podróżni są ska­
zani na własne zaopatrzenie.
Tu i ówdzie odjeżdżają z 

peronów w znacznej mie­
rze puste pociągi podmiej­
skie...

Po raz pierwszy też, więcej 
troski wykazały w tym roku 
komitety o dzieci przebywają­
ce w szpitalach. Ogółem dzie­
ci zdrowe przygotowały upo­
minki dla 1.872 małych pa­
cjentów. Ponadto odwiedzono 
dwa sanatoria oraz 19 Domów 
Dziecka.

Zbiórkę uliczną na kolonie 
dla dzieci urządzono w 304 
miastach i wsiach, z tej licz­
by w 73 miejscowościach od­
była się ona dwukrotnie. 
Oprócz tego do 3 326 zakła­
dów i instytucji wysłano spe- 
cjalne listy, na które zadekla 
rowano blisko 150 000 złotych. 
W sumie zbiórka przyniosła 
369 448 zł. Do tej pory jednak 
nie wszystkie oddziały TPD 
nadesłały dokładne sprawo­
zdania, dlatego też Zarząd 
Okręgu TPD spodziewa się, 
że tegoroczna zbiórka przy­
niesie w efekcie około 430 000 
zł. Pieniądze te przeznaczone 
będą na wypoczynek letni dla 
dzieci. Ogółem przy pomocy 
finansowej m. in. Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Poznańskie 
go, TPD organizuje 5 kolonii, 
8 półkolonii, 2 obozy, 32 punk­
ty wczasów w mieście oraz 61 
dziecińców. Z tych form wy­
poczynku skorzysta w tym ro­
ku ponad 7000 małych wcza­
sowiczów.

Z okazji MDD, powstały 
też w Poznaniu i w woje­
wództwie 23 place zabaw (w 
tym 9 należy do TPD), oraz 
5 świetlic.

Za ofiarną, społeczną pracę 
dla dobra dzieci po zakończe­
niu obchodów MDD przyzna­
no 79 osobom Odznakę Przy­
jaciela Dziecka, a 37 zakła­
dom i instytucjom — dyplo­
my. (an)

g. 10, 12.30, 15.30, M i 20.15 „Wy­
spa tajemnicza” (ang., 12 łat); 
GONG — g. 10—12 „Złodziej z 
Bagdadu” (ang., 12 1.), g. 16, 18 
i 20 „Nieznany zdrajca” (franc., 
18 1.); GRUNWALD — g. 17.30 i 20 
„Następcy tronów” (włoski, 18 1.); 
GWIAZDA — g. 15 i 19 „Przemi­
nęło z wiatrem” (USA, 14 lat); 
HUTNIK — g. 16.45 i 19 „Dziwna 
dziewczyna” (jugZ 16 1.); KOS­
MOS — godz, / 19.30 „Dyliż,ans” 
(amerykański, 12 lat); MAL­
TA — g. 16, 18 i 20 „Druga mło­
dość cioci” (węg„ 16 1.); OLIM­
PIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Zona dla Australijczyka” (poi., 
12 1.); OSIEDLE — g. 18 i 20 „Wy­
rok na Vc” (jugosł., 16 1.); PA­
ŁACOWE — godz. 15, 17.30 i 20 

YU" „Orbisie” przy ul. Armii 
* ’ Czerwonej i w Biurze 

Obsługi Podróżnych na dwór 
cu kolejki po miejscówki do 
dalekobieżnych pociągów.

— Do Gdyni i Krakowa są 
już wyprzedane do 4 lipca — 
poinformowała nas p. Jadwi­
ga Bystroń z „Orbisu”.

Informacje na Dworcu 
Głównym wskazują, że miej­
scówki do dalekobieżnych po­
ciągów są też wyprzedane 
do 2—3 lipca, czyli na dni, 
kiedy przeważnie przypada 
początek wczasowego turnu­
su.

Pierwszy wakacyjny reko­
nesans na poznańskim 

dworcu nie wypadł zbyt po­
myślnie dla PKP. Wierzymy, 
że z podanych wyżej naszych 
spostrzeżeń kolej, wyciągnie 
właściwe wnioski. W gorących 
dla kolejnictwa dniach nadal 
obserwować będziemy ruch na 
Dworcu Głównym, by dokład­
niej przyjrzeć się funkcjono­
waniu tego wielkiego mecha­
nizmu w okresie wakacyj­
nych wyjazdów. .

BRONISŁAW LISOWSKI

Kto walczył 
w Słowacji?

Ambasada Czechosłowacka zwró­
ciła się do władz ZBoWiD-u 

z propozycją zebrania wniosków 
na odznaczenia przez rząd Cze­
chosłowackiej Republiki Socjali­
stycznej osób, które bezpośrednio 
uczestniczyły w powstaniu w 
Słowacji, bądź też udzielały wy­
datnej pomocy walczącym uczest­
nikom powstania.

Podejmując tę inicjatywę, Za­
rząd Główny ZBoWiD zwraca się 
z prośbą o wypełnienie i nadesła­
nie do Zarządu Okręgu ZBoWiD 
Poznań ul. Alfreda Lampego 10 
m. 8 wniosków o nadanie odzna­
czeń członkom ZBoWiD i nie- 
członkom, zamieszkałym na tere­
nie województwa poznańskiego.

Zainteresowani winni zwracać 
się w tej sprawie do Zarządów 
Dzielnicowych ZEoWiD.

Termin przekazania wniosków 
do Zarządu Głównego upływa z 
dniem 15 lipca br. (na)

Zapisy 
na Uniwersytet 

Robotniczy
Uniwersytet Robotniczy ZMS 

ogłasza zapisy na następujące 
kursy:

— przygotowawcze do kl. n—IV 
technikum ekonomicznego i me­
chaniczno-elektrycznego oraz do 
kl. X liceum ogólnokształcącego;

— kwalifikacyjne, przygotowują­
ce do egzaminu państwowego na 
tytuł robotnika wykwalifikowa­
nego i mistrza w określonych za­
wodach;

— radiowe i telewizyjne, kreś­
larskie, kroju i szycia oraz języ­
ków obcych.

Bliższych informacji udziela o- 
raz zapisy przyjmuje sekretariat 
UR ZMS ul. Szamarzewskiego 89, 
pokój 34, codziennie (z wyjątkiem 
soboty) od godz. 14 do 18 do 15 
lipca br. (tel. 434-39). (na)

INFORMUJEMY
W Komendzie Dzielnicowej MO 

Stare Miasto znajduje się zega­
rek marki „Lanco” pochodzący z 
kradzieży. Osoba poszkodowana 
proszona jest o zgłoszenie się w 
Komendzie, Al. Marcinkowskie­
go 31, pokój 27/28 w godz. od 8 do 
16.

• U zbiegu ulic Traugutta i Fa­
brycznej wpadł pod samochód 
Aleksander W. doznając ran tłu­
czonych głowy oraz innych obra­
żeń.

• W czasie gry w piłkę nożną 
16-letni Władysław K. uległ wy­
padkowi doznając złamania ręki.

• Półtoraroczny Krzysztof H. 
upadł ze schodów. Ze złamaną 
rączką przewieziono go do szpi­
tala. (za) 

„Gwiazda aneryfa” (USA, 12 lat); 
PRZYJAŹŃ — nieczynne; RIAL- 
TO — g. 15.30, 18 i 20.15 „Syn 
marnotrawny” (włoski, 16 1.); TĘ­
CZA — g. 15, 17.30 i 20 „Rio 
Brayo” (USA, 12 1.); WARTA 
g. 15, 17.30 i 20 „Tysiąc oczu dh 
Mabuse” (NRF, 16 1.); WILDA — 
g. 12.30, 15, 17.30 i 20 „Cartouche 
— zbójca” (franc., 14 1.); WRZOS 
(Mosina) — g. 17 i 19.15 „Via 
Margutta” (włoski, 18 lat).

WYSTAWY
SALON PTFZ (Paderewskiego 7) 

— wystawa K. ł Wendlanda — g. 
»—19; / ' '

KLUB MPfK (Ratajczaka 39) — 
wystawa naszyjników ceramica-

Kierowca z Australii na starcie
XXII „Złotego Kasku"

W niedzielnych tradycyjnych wyścigach na wolskim fo­
rze trawiastym o XXII „Złoty Kask” zobaczymy na 

starcie, poza reprezentantami Polski zawodników ZSRR, 
NRD, NRF, Danii, Austrii i Australii.

Trasa XVIII Wyścigu 
Pokoju 1SB5 r.

Trasa XVIII Kolarskiego Wyści­
gu Pokoju prowadzić ma przez 
następujące miasta.

A oto projekt trasy:
Sobota — 8 maja (I etap dooko­

ła Berlina — 120 km; 3—4 okrąże­
nia na pętli 30—40 km);

Niedziela — 9 maja — II etap — 
Berlin — Cottbus — 100 km (dru­
żynowo na czas);

Poniedziałek — 10 maja — III 
etap — Cottbus — Zittau — 187 
km;

Wtorek — 11 maja — IV etap — 
Zittau — Drezno — 135 km;

Środa — 12 maja — dzień odpo­
czynku w Dreźnie;

Czwartek — 13 maja — V etap 
— Drezno — Praga — 180 km;

Piątek — 14 maja — VI etap — 
Hlumec — Pardubice — 53 km 
(indywidualnie na czas);

Sobota — 15 maja — VII etap — 
Pardubice — Gottvaldovo — 210 
km;

Niedziela — 16 maja — VIII 
etap — Gottvaldovo — Zilina — 
155 km;

Poniedziałek — 17 maja — IX 
etap — Zilina — Świt — 139 km;

Wtorek — 18 maja — dzień od­
poczynku w Tatrzańskiej Łomni­
cy;

Środa — 19 maja — X etap — 
Tatrzańska Łomnica — Kraków — 
165 km; XI etap — Kraków — 
Katowice (Chorzów lub Sosno­
wiec) — 91 km;

Czwartek — 20 maja XH etap 
— Katowice — Opole — 134 km;

Piątek — 21 maja — XIII etap 
(Opole — Kluczbork) — Poznań — 
220 km;

Sobota — 22 maja — XIV etap 
— Poznań — Łódź — 219 km;

Niedziela — 23 maja XV etap 
— Łódź — Warszawa — 136 km.

Wolne mśe.sca 
na szkolenie szybowcowe

Aeroklub Poznański uzyskał 
jeszcze dodatkowo kilkanaście 
miejsc na szkolenie szybowcowe, 
dla uczniów klas X-tych, którzy 
otrzymali promocje do klasy XI 
Kandydaci muszą przesłać zgło­
szenie wraz z zezwoleniem ro­
dziców do 10 bm. do Wydz. Szko­
leniowego AP w Kobylnicy (sta­
cja kolejowa Ligowiec). Informa­
cji zasięgnąć można pod nr. tel 
706-61. Kurs odbędzie się w 
sierpniu br. (x)

^dalekopisemj
FINALIŚCI PIŁKARSKIEGO 

TURNIEJU W TOKIO

Znamy już 16 drużyn, które w 
wyniku kontynentalnych elimina­
cji, zakwalifikowały się do fina­
łowego turnieju olimpijskiego w 
Tokio. Są to: Jugosławia — złoty 
medalista z Rzymu, Argentyna, 
Brazylia, CSRS, Ghana, Iran, 
NRD, KRL-D, Korea Płd., Mek­
syk, Maroko, Rumunia, Węgry, 
Włochy, ZRA i Japonia.

NIEMCY SKAKALI LEPIEJ
Międzynarodowe spotkanie w 

skokach do wody reprezentacji 
juniorów Polski i NRD, wygrali 
Niemcy 28:16. Z Polaków najle­
piej spisał się Puchów, zwycięża­
jąc w skokach z trampoliny 135,14 
pkt. Wśród dziewcząt: Elsnerów- 
na w skokach z trampoliny zaję­
ła 2 miejsce — 99,19, za Niemką 
Dehlitzsch.

LEKKO ATLETYCZNY 
TROJMECZ «

Lekkoatletyczny trój mecz w 
Spalę wygrał ŁKS. Z lepszych wy 
ników warto odnotować czas Do- 
miniakównej — 58,9 na 400 m, rzut 
oszczepem Tarkowskiej — 49,04 
oraz 60,09 m — uzyskane przez 
Towpika w rzucie młote(n.

GĄSIOR WYGRYWA!
Turniej szpady o mistrzostwo 

Spartakiady XX-lecia wygrał osta 
tecznie Gąsior, przed Pomarnac- 
kim. (za) 

nyćh Anny Brokowskiej-Jezior- 
kówskiej; wystawa plakatu Zbi­
gniewa Kaji — g. 10—20.

BIBLIOTEKA im. E. RACZYŃ­
SKIEGO — „XX-lecie twórczości 
poznańskiego środowiska lite- 

^rackiego” — g. 10—15.
ZPAP (Stary Rynek) — ekspo­

zycja malarstwa Czesława Rze­
pińskiego. y : i

MUZEA//
MUZEUM INSTRUM. MUZYCZ­

NYCH (Stary Rynek 45) — g. 9—15.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY im. SWIĘ 

CięklEGO — chirurgia (ul. Przy­
byszewskiego nr 49, telef. 612-11)^

Jeszcze w żadnej z dotych- 
czasowyćh imprez nie było tylu 
kierowców zagranicznych. Upo­
ważnia to do twierdzenia, że 
tegoroczne zawody będą należały 
do ciekawych.

W ekipie polskiej zobaczymy 
m. in. Jana i Gintera Hennków, 
W. Włodarczyka, J, Orzepowskie- 
go, A. Szmańdę, Z. Kucharskiego, 
Cz. Olędzkiego, R. Mankiewicza 
i S. Klatkiewicza. Z ZSRR wy­
stąpią: M. Bobkow, W. Hawonow, 
J. Syzjenko, L. Szaforostow, WŁ 
Sierjebiałow, L. Buszmielow, S.

Jerofiejow i K. Fijew; z Austrii: 
R. Brinda, z Australii, Kelvin 
Frank, z NRF Claus Champion, z 
Danii J. 'Molier, N. Christensen i 
V. Mathiasen oraz z NRD starych 
znajomych, dobrze znających nasz 
tor: D. Kley, G. Alpermann, T. 
Kohl, A. Bottke, M. Sturm i D. 
Boche.

Program przewiduje przedbie- 
gi w kl. 125, 175 . 250, 350 i 500 
ccm, półfinał dla klas do 350 ccm 
i powyżej w konkurencji wyści­
gowej oraz drugi półfinał w tej 
samej konkurencji dla klas 125, 
175 i 250 ccm. Najlepsi spotkają 
się w finale. Początek wyścigów 
o godz. 15. (p)

Hokeiści Japonii 
wystąpią w Poznaniu

Polski Związek Hokeja na Tra­
wie otrzymał pismo od hokei­
stów Japonii, że z okazji pobytu 
na tournee w Europie przybędą 
oni również do Polski. Azjatyccy 
goście rozegrają dwa spotkania 
8 i 9 sierpnia. Pierwszy mecz 
przypuszczalnie odbędzie się w 
Poznaniu a drugi w Gnieźnie.

Japończycy należą do grupy 
lepszych zespołów światowych. Po 
raz pierwszy będziemy więc o- 
glądać w tej dyscyplinie repre­
zentantów dalekiej Japonii.

Nasi najbliżsi przeciwnicy le­
gitymują się dobrymi wynikami 
uzyskanymi w ostatnim roku. Po­
konali Francję 1:0, Belgię 2:0, 
Włochy 3:1, Kanadę 1:0; prze­
grali z Holandią 0:1, Pakistanem 
0:2 i z Indią 0:4.

Zaledwie trzy tygodnie później 
gościć będziemy (27. VIII) repre­
zentację Hiszpanii oraz drużynę 
London-Indians, która w ciągu 
10-dniowego pobytu w Polsce ro­
zegra spotkania w kilku mia­
stach. (p)

Wioślarze Gdańska 
niespodzianka mistrzostw

Z górą 318 wioślarek i wiośla­
rzy stanęło na starcie tegorocz­
nych akademickich mistrzostw 
Polski, rozgrywanych na Jeziorze 
Maltańskim.

Wczoraj, w pierwszym dniu mi­
strzostw, dużą niespodziankę spra­
wili akademicy z Gdańska, którzy 
po pierwszym dniu objęli prowar 
dzenie — 107 pkt. przed Warszawą 
— 104 pkt. i Wrocławiem — 81 
pkt. Nie powiodło się reprezentan 
tom Poznania, którzy spadli na 
6 pozycję z 59 pkt. Lokata pozna­
niaków jest tym bardziej przy­
kra, iż dotychczas zajmowali oni 
zawsze przodujące miejsce w tej 
dyscyplinie sportu.

W rozegranych dotąd biegach 
dobrą formę wykazują reprezen­
tanci Polski — Naskręcki i Siej- 
kowski z Wrocławia, którzy w 
dwójkach zapewnili już sobie mi­
strzowskie tytuły i to zarówno w 
dwójkach bez sternika — 7.45,6 
jak i w dwójkach podwójnych — 
7.23,9. Rpwnież bezkonkurencyjną 
okazała się mistrzyni Polski w 
jedynkach Krawacka z Wrocławia 
4.04,5 oraz Gablankowski z Krako­
wa w wyścigu skifistów — 7.45,5.

(za)

VI regaty wioślarskie CRZZ 
na Malcie

VI regaty wioślarskie o mi­
strzostwo CRZZ, które odbędą 
się na Jeziorze Maltańskim 4 i 5 
bm., będą jednocześnie imprezą 
jubileuszową z okazji 60-lecia ist­
nienia Klubu Wioślarskiego z 
1904 roku. Jest to najstarszy klub 
sportowy w stolicy Wielkopolski.

Udział w imprezie wezmą re­
prezentanci 25 klubów, (p)

SZPITAL MIEJSKI im. RASZEJI 
— interna (ul. Mickiewicza nr 2, 
telefon 533-07);

SZPITAL KLINICZNY im. PAW­
ŁOWA — okulistyka (uL Garbaty 
nr 17, telefon 510-21);

WOJĘW. SZPITAL DZIECIĘCY 
— chirurgia dziecięca do lat 14 
(ul. św. Józefa nr 8/9, teL 536-21).

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 20, 
tel. 544-44); POWIATOWE PR, ul. 
Kościuszki 103, tel. 86-86.

APTEKI: 23 Lutego 18, Mickie­
wicza 22, Dzierżyńskiego 138/140, 
Głogowska 72, Garbaty 52, Matej­
ki 1. TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Rynek Sródecki 1, Główna 53, 
Starołęcka 79.


